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D O i l C S I *  D Z I E Ń  
S Z W A J C A R I I

W  Szw ajcarii dotąd przeżartej 
W pływam i masonerii, nastąpić ma 
akt doniosły: nrztszło m ilion
Szwajcarów  w ypow ie  się 28 bm. 
W sprawie likw idac ji organizacyj 
masońskich w- tym  kraju.

Czy likw idacja , o ile  zostanie 
Uchwalona, będzie ostateczną? 
Przeciei w  praktyce sprowadzi 
®ię ona do policyjnego rozw iąza­
nia lóż oficjalny ch, lóż grupują­
cych najniższe stopnie masońskie, 
a w ięc lóż pionków  w  ręku N ie ­
znanych Przełożonych. Zostaną 
natomiast n ietknięci wszyscy „k a ­
w alerow ie Różanego K rzyża ", „ r y  
cerze Kadosz“  i t p .  )■■]. fo rm a­
cje n igdy nie b y ły  ofic ja lne i po­
zostaną nadal w ukryciu.

Sztab głów ny w. dalszym ciągu 
będzie w ykonyw ał istotną część 
roboty.

Panowanie masonerii ustanie, 
£dy w  życiu politycznym  S zw a j­
carii uzyska naczelne m iejsce 
w ielka idea chrześcijańska, na 
miejscu zastarzałych sekciarsko- 
judaizujących doktryn, mających 
tradycje w  tym  kraju, gdy zacz­
nie obow iązyw ać w ysoki poziom 
etyczny rządzących. W tedy stop­
n iowo się zm niejszy doptyw  no­
w ych  adeptów do lóż. W  atmo­
sferze h it,!en '' duchowej zarazek 
masonerii zgm ie z zagłodzenia.

N iem niej jednak plebiscyt 
szwajcarski przyczyn i się do oba­
lenie m itu bezkarności, do pod­
cięcia korzeni tej sekty. A  w tedy 
przykład Szw ajcarii pociągnąć 
powinien za sobą inne kraje.

( i -  P ).

IbanaałUn Jłuc ata

Adwokat

Ż y d z i  z  a d w o k a t u r y !
C h c e m y  z d o b y ć  s z a c u n e k

Mi diiiu 27 listopada r b. odbę­
dzie się W alne Zgrom adzenie 
Warszawskiej Izby Adwokackiej. 
Zb_orą się aawokaci całego ok ię - 
gu apelacyjnego, aby dokonać 
w yborów  do w ładz korporacyj­
nych i obradować nad sprawami 
zawodowym i.

C O  Z O B A C Z Y M Y ?
•Każdego, kto na W alne Zgro ­

madzenie IzDy przybędzie, uderzy 
odrazu skład osobowy zebrania. 
Na p ierw szy już rzut oka zobaczy, 
że znaczną większość stanowi e- 
lement żydowski. P rzew aga l i ­
czebna żydów  w  adwokaturze jest 
niby rzeczą powszechnie w iado­
mą, m ów i się i pisze o tym, wska­
zuje się miejscowości, gdzie ilość 
żydów  wynosi ponad 80 proc o- 
gółu adwokatów , a jednak cała 
potworność taniej sytuacji na jja ­
skrawiej' daje się odczuć, gdy się 
po prostu zobaczy, jak  w ygląda 
adwokatura w  Polsce.

P raw dziw y  wstrząs przeżywać 
musi każdy Polak, gdy wszedłszy 
na salę, w  której obradują sto­
łeczni. adwonaci, zobaczy istne 
morze obcego żyw iołu . P rzeraże­
nie ogarnia, gdy się w idzi prze­
szło tys.ąc zgrupowanych adwo­
katów  -  żydów , ludzi, którzy 
choć obcy nam religią , rasą, m o­
ralnością i psychiką, w ykonyw u- 
ją w  W olnej Polsce zaszczytny 
zawód adwokacki.

S F 7 L M G W A C !
—oorze byłoby może, aby takie 

obrady wolnych zawodów, b y ły

dostępne dla wszystkich, aby je  
film owano i wyśw ietlano następ­
nie w  każdym zakątku Polski. 
Wówczas pewno, ten kto nie jest 
jeszcze przekonany w ym ow ą cy fr 
zrozum iałby w ym ow ę takiego ob­
razu, wówczas dopiero pojęli by 
wszyscy uczciw i Polacy, że w a l­
ka z tym  stanem rzeczy jest ko­
niecznością, jest nakazem bez­
względnym , że czas już n a jw yż­
szy zDudowac mocne tamy, o któ­
re rozbić by się musiał za lew  ży ­
dowski, —  że w  ślad za m inim al-

je j rzekome przekroczenia. 
Uważam y Adw okaturę ze coś 

w ięKSzego od źródła zaroDków i 
sposobu zdobywania pieniędzy. 
Chcemy, aby się stała jedną z 
r odwalin,; na ' których wolne od 
okupacji żydowsKiej Państwo 
Polskie zbuduje N ow y  Ład p raw ­
ny.

U P A 3 E K  Z A W O D U
Adwokatura uważana była 

przez długie lata za współczynnik 
w ym iaru  sprawiedliwości, dziś 
niestety taki pogląd wzbudza

nym  programem,- zatamowania sceptycyzm, coraz częściej słyszy
dalszego dopływu żydów  do Pale 
stry, przyjść musi aalszy etap —- 
ustawowego ograniczenia żydów  
w  wykonywaniu  zawodu adwo­
kackiego.

O  G O D N O Ś Ć  
A D W O K A T U R Y

Oczyw iście akcji dążącej do u- 
zdrow ienia stosunków, żydzi 
przeciwdziała ją tysiącznym i spo­
sobami. Jedną z metod jest przed­
stawianie walk i o odżydzenie ad­
w okatu ry  wyłącznie, jaKO sposo­
bu dążenia do polepszenia bytu 
materialnego adwo Katów Po la ­
ków, kosztem „n iespraw ied liw e­
go", „n iehum anitarnego" i „n ie- 
chrzesc ijanskieko" ograniczem a 
żydów  w  ich prawacn. M yią  się 
jednak żydzi, wysuwając argu­
ment m aterialistycznych poczy - 
nań adwokatów  narodowo m yślą­
cych. N ik t im już posłuchu nie 
daje, ogó ł zaś należycie ocenia 
szermowanie przez żydów  etyka 
chrześcijańską i wskazywanie na

F  A L T A L  CZAPIŃSKI W a r s z a w a ,
Z O łtA W IA  31, 
<*i. e s i . o i

się głosy, że adwokaci swoją dzia­
łalnością utrudniają w y  Krycie 
prawdy ob iektywnej, a przez to 
realizację zasad słuszności i  ucz­
ciwości, żc szukają jedyn ie dróg 
wykrętnych, kruczków prawnych 
że wreszcie, na skutek takiego 
niezrozum ienia swych zadań u- 
tracą znaczenie w  spo.eczer.stwie 
a ich działalność siłą faktu będzie 
musiała ulec ograniczeniom ze 
strony czynników  pańs'wowyoh i 
dalego idącej kontroli w ładz ad­
ministracyjnych.

To obniżenie pow agi stanu ad­
wokackiego jest n iewątpliwym  
w yn ik iem  tak rażącego udziału 
żydów  w  naszym życiu zawodo­
wym .

Żydzi są skłonni, bardziej niż 
jak iko lw iek  inny naród na św ie­
cie do przeliczania wszystkiego 
na wartości pieniężne, drugą zaś 
cechą charakterystyczną psychiki 
żydowskiej jest zm ysł spekulacji 
m yślowej, k tóry w  z?v-odzie pra­
wniczym  doprowadza do zgub­
nych tendencji interpretowania 
każdego słowa i każdej lite ry  
przepisu z zatraceniem  na le­
żytego poglądu na całość ustawo­
dawstwa i duch prawa.

O  s a m o l o c i e  S F - A J S  b r a k w i e ś c i

6  e k s p e d y c j i  -  4  s e m e H e t y
poszukują pok&icieęo „Houukasa.

SOFIA, 25. 11. Władze bułgar- - —  -
/ /

skie prowadzą nadal intensywne 
Poszukiwania polskiego samolotu 

—  AJS, który zg.nąt podczas 
lotu z Salonik do Warszswy. Dla 
Poszukiwań wysłano irzj ekspe­
dycje specjalne.

T R Z Y  E K S P E D Y C J E
P ‘erwsza ekspedycja w yru szy­

li* z m iasteczka Św. W racz pod 
k ierow nictw em  tam tejszego sta­
r t y ,  p rzy udziale 20-tu po li­
cjantów, 30-tu żołn ierzy . oraz 
200 góra li i chłopów. D rag? eks­
pedycja przeszukuje teren po 
""schoaniej stronie łańcucha P i-  
rynu. Trzecia ekspedycja, która 
J^yruszyła z górskiego m iastecz- 

5 Razlog, czyn i . poszukiwania 
"zJ łu ż  doliny rzek i Mesta.

Poszukiwania natra fia ją  na 
jluże trudności terenowe. Góry 
j itynu są zupełnie niezam .eszka- 

i dzikie. Na przestrzeni k ilku - 
s®t k ilom etrów  kwadratowych, 
j’ 1'  ma ani telefonu, ani poczty. 
,ad całym  gęsto zalesiunym te ­

rn e m  padał w  środę gęsty śnieg 
| s*alała burza. W ia tr m iał szyb­
kość 120 km. na godzinę.

^ E Z W A N I A  R A D I O W E
W szystkie rozgłośnie bułgar- 

"I® i greck ie nadają w  językach 
*** Nkim, bułgarskim  i serbskim 
'W zwania do ludności, aby na- 
^hm iast kom unikowała na jb liż­

e j ^ 1 posterunkom policy in77m 
^a*dą najdrobniejszą nawet w ia - 
°niość o polskim  samolocie. O- 
al*ii raz w idziano polski „D ou- 

5,as<‘ W  tró jkącie m iędzy m ia- 
aml Petricz i Św ięty  W racz o- 

,a*' granicą jugosłow iańsKą,"
®T*ok specjalnych ekspedycji w  
® ukiwaniach biorą udział dwa 

tv ki© samoloty komunikacyjne 
Pu Fokker, p ilotowane przez 

j 1 °tów : Tadeusza Karpińskiego 
Utzynskicgo.

U S Z K O D Z E N I E
R a d i o s t a c j i ?

radiostacja pokładowa samolotu 
zostatł.1 uszkodzony Sprawne 
działanie stacji rad iow ej zależne 
jest od dokładnego funtccjonowa- 
nie szeregu bardzo precyzyjnych 
przyrządów , jak  lam py, konden­
satory i t. p. Mim o że stacje w y ­
posażone są w  specjalne am orty­
zatory wstrząsów m ogło nastą­
pić uszkodzenie, któregoś z d e li­
katnych elementów.

W  wypadku uszkodzenia rad io­
stacji, p ilot Emoszyńskł krążył 
prawdopodobnie przez pew ien 
czas w  miejscu, aby stw ierdzić 
rodzaj uszkodzenia, a następnie, 
o ile  nie dało się ono naprawić, 
wyszukał odpow iednie m iejsce 
do lądowania. Z e  względu na sza­

lejącą na trasie burzę śniegową, 
p ilot nie m ógł lecieć bez rad io­
stacji.

t r u d n e  w a r u n k i
P C ®  Z U K ? ? *  * Ń

SO FIA , 25 11. W  zw iązku z 
zaginięciem  polskiego samolotu 
komunikacyjnego, do godziny 
13-tej brak hyło jak ichkolw iek 
wiadomość, o zaginionym  pła- 
towcu, Łańcuchy górskie położo­
ne na południe od Sofii, jak Pe- 
rim , Rodop i inne, przeszukiwa­
ne są przez liczne patrole w o j­
skowe i policy nc, Poszukiwania 
są jednak utrudnione przez fa ­
talne > warunki atmosferyczne. 
G ory spowite są gęstym i chmu­

rami, a n? całym  terenie padają 
deszcze-

Żnna pilota Dmoszyńskiego od­
leciała w czwartek o g  8.30 sa­
molotem pasażerskim do Buka­
resztu, gdzie czekać bedzie w ia ­
domość i o v'ym kach poszukiwań.

SO F IA , 25. 11. Do godz. 17-tej 
brak jest nadal jakichkolw iek 
konkietnych m eldunków o lo ­
sach zaginionego samolotu po l­
skiego, L iczbę ekspedycji ratun­
kowych zwiększuno ! do 6-ciu. 
N iezależnie od prac ’ ekspedycji 
ratunkowych, 4 samoloty polskie 
i zagraniczne oblatują teren, na 
którym  m ogło nastąpić przym u­
sowe lądowanie „Douglasa".

S k r zy żo w a n  a p tr z u  z  pszenicą
daje zb o że  o kłosach długości 30 cm.

Drogi propagandy komunistycznej w Poisce
LUBLIN, 25- ll-  (koresp. własna),

W lubelskim procesie komunistycz­
nym zeznawał sprowadzony z więzie­
nia niebezpieczny komunista Okonow 
ski. Okonowski stwierdza swą pracę 
na terenie Lublina w komitecie dziel­
nicowym w okresie gdy przyszły z 
centr di dyrektywy w sprawie odbudo 
wy TUk-u.

Okoniewski Lewicką znai ood pseu­
donimem „Halina", była ona łącz­
niczką między komitetem miejskim a 
okręgowym, świadek mówił żydówce 
Bierównej, Która była sekretarką 
MORR-u. Otóż na jednym z licznych objekcji 
zebiar., gdy omawiano sprawę żdra 
dy „Witolda", Bierówna żądała sta- 
aowczo wydania natychmiastowego 
wyroku śmierci.

MOPR bardzo żywo interesował 
się terenem lubelskim, bo — po zna­
nych wypadkach krakowskich — na­
tychmiast przybył z Warszawy funk­
cjonariusz MOPR-u, Który na stie- 
ijalnym posiedzeniu u Ooldtingera 
polecił zorganizować ..keję protesta­
cyjną, na co wręczy? Bierównie I5O 
zl., zalecając jednocześnie energiczne

słał z Warszawy 800 A. na prace tech 
niczne-

Zeznający skolei świadek — Dura 
kiewicz vzbogaca mareriat, obciąża­
jący oskarzorych, Do komuny został 
wtLągnięty w 1935 r..

Bienia i Karczewskiego świadek 
poznał v świetlicy, prowadzonej 
pr; ez Woźmakównę. Świetlicę tę sam 
świadek nazywa „spelunką komuni­
styczną". Tutaj bowiem organizowa­
no referaty i mieściła się „technika" 
komuny.

Dura kiewicz początkowo miał wiele 
co do gospodarki Rosji So­

wieckiej. „Opiekunowie" jego tłuma­
czyli rr,u m. in , że w Rosji Sowiec­
kiej dokonano skrzyżowania peiz" z 
pszenicą i tą drogą otrzymana gatu­
nek pszenicy o kłosach długości 30 do 
40 cm. Osiągnęło się to zaś dzięki za­
stosowaniu kolektywizacji.

Swiadel opuwfada historię reakty 
wowania TUR-u, co stało się zgodnie 
z wytycznymi VII kt ugresu komin- 
ternu. Na zebraniach Tl IR-u wygła­
szano referaty komunistyczne Pod­
czas zebrań pełno zawsze było ży­
dów, których darzono szczególnymi 
wzgędami.

W obecności prokuratora
poderżnął sobie gardło

2 2 - 1 Brf  . '* dr o- S S T 5 2 &  Z Z S & S  Ś H .kia << s a m o lo c ie  „ D o u -  CZyCh.
s nasuwa przypuszczenie, że l Wkrótce komitet centralny nade-

(JK ) Chełm stał się ostatnio tere­
nem wstrząsającego samobójstwa 
bezrobotnego,

Do orOKurato.a w Chełmie zgłosił 
się niejaki Aleksy Łyś ze wsi Igna-

tów (pow. chełmski). Frosił on o ja ­
kąkolwiek pomoc, otrzymawszy zaś 
odpowiedź odmowną, błyskawicznie 
wyciągnął brzytwę i —  nim ktokol­
wiek zdoła? mu przeszkodzić —  po­
derżnął sobie gardło.

Wypadek ten wywarł na wszyst­
kich wstrząsające wrażenie.

A D W O K A T  B U D U J E  
. W I E L K Ą  P O L S K Ę

Inaczej będzie, gdy z adwoKa- 
tury poiskiej wyelim inowane zo­
staną żyw io ły  obce, nie będą w ó­
wczas po rzebne, uspraw iedliw io­
ne może dzisiaj, wobec patolo­
gicznych .warunków , tendencje 
totalistye-c. e. D la utrzymania na­
leżytego poziomu polskiej, n ie 
tyiko z imienia, ale i z ducha, ad­
wokatury, wystarczą w  zupełno­
ści je j własne organy korporacyj­
ne, poza bow iem  troską o sprawy 
zawodowe, dziaiać będą przejęte 
ideą pracy przy  budowie Polski 
W ielk iej i Doskonałej

Udział Adw okatury w  tej pra­
cy musi być w ielk i, odpowiada­
jący, tym  kwalifikacjom , które 
daje wykształcenie prawnicze i 
wyrobienie zawodowe. Przede 
wszystkim  do zadań adwokatury 
należeć będzie współdziałanie w  
rozwoju i tworzeniu norm p raw ­
nych. Adwokat, stykający się z 
życiem  z innej, niż pozostałe za­
wody, strony, musi brac udział w  
regulowaniu tego żyeia, ła tw ie j 
bowiem  od w ie lu  ludzi, zdoła na­
rodowo w ychow any adwokat zro­
zumieć potrzeby społeczeństwa, 
konieczność wprowadzenia no­
wych przepisów, lub przeciwnie 
zniesienie lub zm iany norm 1uż 
nieodpowiednich.

Adw okal z tytułu swego p rzy­
gotowania fachowego, a . także 
dzięki zam iłowaniom  społecznym 
najczęściej w  tym zawodzie w y ­
stępującym, w inien brac żyw y  u- 
dział w  caiej tw órczej pracy N a- 
ronu. W  w iększym  niż dzisiaj 
stopniu powołany będ .ie do prac 
politycznych w  najszerszym tego 
słowa znaczeniu,

C H C E M Y  Z D O B Y Ć  
S Z A C U N E K

Poprzez podi jesien ie szacunku 
dla stanu adwokackiego w  dro­
dze stawiania najwyższych w y ­
magań spułeczuycn i  naroduwych 
a ż ię iŁ■* Ścisłemu przestrzeganiu, e- 
tyłd , już nie ty lko zawodowej, ale 
chrześcijańskiej, p rzu  wolne w  
swym  samorządzie w ładze-korpo­
racyjne, Adwokatura w  Polsce 
stanie się zespołem łudzi, obda­
rzonych uznaniem ogółu, usankcjo 
nowanym przez nadanie w  drodze 
ustawy wszystkim  adwokatom 
przyw ile ju  osób zaufania publicz­
nego.

Tego rodzaju pojm owanie za­
dań adwokatury, takie nałozerie 
na nią w ielk ich  obow iązków, m o­
ż liw e jest jedyn ie  po wyłączeniu 
z n iej żydów. Chociaż w  p rzy­
szłym ustroju PoisKi nie będzie 
dla nich w ogóle  miejsca, chyba w  
tym stopniu jak  dla każdego cu­
dzoziemca, to już dzisiaj usunięcie 
wpły w ów  żydowskich w  pewnych 
dziedzinach staje się taką koniecz­
nością, że każda zw łoka groź* n ie- 
obliCialn-uni następstwami.

D O  Ś M I A Ł Y C H  
N A L E Ż Y  

Z W Y C I Ę S T W O !
Dlatego też każdy Polak, k tó­

remu nie jest obce dobro Narodu 
i Państwa poprzeć w inien akcję, 
zainicjowaną kiedyś przez grono 
ludzi, nazywanych najłagodniej 
utopistami, a którą dzisiaj pod ję­
ła cała, po polsku myśląca adw o­
katura.

Jest w ielu  takich, a wśród nich 
prym  trzym ają adwokaci, którzy 
chełpią się „rea lnym  ‘ sposobem 
myślenia, ci chociaż w  zasadzie 
niejedno by  zrobili, w  praktyce 
odm awiają swego pdparcia, tw ie r­
dząc, że pewne zam ierzenia są 
mrzonkami, z góry skazanymi na 
niepowodzenie. Tak im  pesyn- 1 
siom w arto przypom nieć jedno —  
łat temu kilka nie śniło im  się 
nawet, ze zarządzeniem  rektorów  
w yższych uczeini wprowadzone 
będzie ghetto ławkowe. Jest to 
rzecz n iew ielka, ale jest to sym- 
Dol N ow ego Ładu w  Polsce, opar­
tego początkowo na oddzieleniu 
elementu żydowskiego, a w  p rzy ­
szłości po krótkim , jak  w ierzyć 
należy, okresie przejściowym , na 
zu pe łn y i» jego  usunięciu

K O Ł C ! o z
POKAZÓWKI

W  Tarnowskich Górach u- 
rządza się pokazową kopa l­
nię. Wszystko tam będzie su­
per • nowoczesne, zmotoryzo­
wane, porządne, wycieczkow i­
cze będą m og li  zw.edzać ty lko  
lę kopaln ię  —  do p raw dz i­
wych w ara !

IV Sosnowcu jest pokazowe 
mieszkanie robotnicze. K ie ru ­
je się tam turystów, za jedne  
W  gr. mogą się zorientować  
ja k  żyje robotnicza rodzina w  
Zagłębiu.

Należałoby jeszcze u tworzyć  
pokazowy urząd - będzie tam  
można zobaczyć, ja k  pokazo­
wy urzędn ik  wydatn ie  p racu­
je, ja k  pokazowy szef spraw­
nie  . za ła tw ia  interesantów i  
uszczęśliwia ludność.

Ź a łożyć  w W iln ie  pok a zo ­
wy bruk, w Ł o d z i pokazow ą  
kana lizację , w W arszaw ie p o ­
kazow y sam orząd. A rzeczy - 
Wi.stośc bedzie sobie s p o k o j­
n ie  po  daw nem u, (k o l . )

ULICE WARSZAWY
Podobno magistrat w a r­

szawski nosi się z zam iarem  
nowego przem ianowania  ulic. 
Ulico Francuska na —  N ie ­
miecką. Ulica B m la  na ulicę
—  Prasy. Ulica M a te jk i  na  —  
Beznadziejną. Żabia  —  na Po­
selską, Senatorska na  —  C i­
chą.

Ul. Ślepa na ulicę —  B iu ro ­
k rac j i .  U lica Głucha na ulicę
—  Pzudową. B row arna  na  —  
W ien iaw y  Długoszowskiego. 
Ul. Śliska na —  Adam a Koca. 
Ulica Przeskok na —  Profeso­
ra Bart la  i  W ie jska  na  —  Ga­
l icy,

( ,Poloma ‘) .

Z b e t ł e i m c u i t a . . .

T Y L K O  RAZ
Czytp lwcy gazet w y ro b i l i  

ju ż  sobie zdanie o tak  zwanym  
„Kom itec ie  N ie in te rw enc j i" w  
Londyn ie. Zbiera się ten ko ­
m ite t  dosyć często, obraduje  
ca łym i godzinami, jedn i gada 
ją, d rudzy gadają a żadnego 
sku tku  me ma. Do H iszpanii,  
j a k  p łyn ę ły  wojska sowieckie 
i  w łoskie tak p łyną  nadal

To też n ik t  ju ż  p raw ie  nie  
czyta tasiemcowych sprawoz­
dań z obrad tego gadającego 
kom ite tu, gdyż są bardzo d łu  
gie i  p rzypom 'na ją  coraz bar­
dz ie j przelewanie z pustego 
w  próżne.

A le oto nastąpił w y ją tek  raz, 
jeden jedyny  raz, kom ite t  n ie ­
in te rw enc j i  obradow a ł bardzo 
sprawnie i  szybko, ba nawet 
w tępię galopady.

Dlaczego?
Oto co pisze o tym  „h is to ry ­

cznym " ju ż  posiedzeniu P A T :
Obrady dzisiejsze cechował szcze- 

gólny pośpiech, ze wzgiędu na to, że 
bioiąc- udział w podkomitecie amba­
sadorowie zaproszeni są Wszyscy na 
bankiet do paiacu Buckingham wy­
dany przez Króla Jerzego na cześć 
króla Leopolda. To też w ciągu go­
dziny cały porządek dziennj' został 
zała wiony.

Juka szkoda, że nie urządza 
się tak ich  bankie tów każdego 
dnia, w k tó rym  obraduje Ko- 
m ite l  N ie in te rw enc ji.  Możeby 
mż dawno uchwclono wresz­
cie coś konkrefneąo.

" B. REZA

2 tys. pocisków
r l c U o  n a  M a d r y t

PAPiYŻ, 25 11. Agencja  Hava- 
sa donosi, iż  wojska gen. Franco 
bombardowały gwałtownie wczo­
raj Madryt. N a  miasto padło prze 
szło 2000 pocisków. W  późnych 
godzinach w ieczornych rozegrały- 
się zacięte walk i na odcinku mia­
sta uniwersyteckiego.

Zamiast wieńca
20 złotych na bezrobotnych 

zamiast w  eńea na trumnę ś. p. 
ko? T eo fila  Jeziorowskiego skła­
da k ierownictwo oddziału robot­
niczego b. O. N . R.

Zamkntf dostęp M a w  do adwokatura!


